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Poza w spółpracą z U N ES C O , IC O M O S  
w spółdziała również z innymi o rg a n i­
zacjam i międzynarodowymi. Akcje  
IC O M O S  w tym zakresie są tak liczne, 
że trudno je  tu wymienić. Jako przy­
kład może posłużyć udział IC O M O S -u  
w 1984 i 1985 r. w kongresach w B a­
zylei ; ostatni poświęcony był z a g a d ­

nieniu wpływu turystyki na zabytki. 
IC O M O S  z reguły uczestniczy w e wszy­
stkich ważniejszych akcjach odnoszą­
cych się do zabytków: w kolokwiach, 
konferencjach, kongresach organ izo ­
wanych przez takie  organizacje , jak  
Centrum  Konserwacji w Rzymie, IC O M , 
I BI, C O P A M , Europa Nostra, IFLA.

W szędzie udział IC O M O S -u  zaznacza  
się w sformułowaniu rezolucji, wniosków  
i zaleceń, które kształtują opinię pu­
bliczną w kierunku właściwej oceny 
zabytków i ich ochrony.

A le k s a n d ra  Ża ryno w a

WALNY ZJAZD 
STOWARZYSZENIA KONSERWATORÓW ZABYTKÓW

D nia 3 czerwca 1985 r. odbył się w 
Państwowym M uzeum  Etnograficznym  
w W arszaw ie W aln y  Zjazd Spraw oz­
dawczy SKZ zwołany zgodnie ze statu­
tem. O b rad om  przewodniczył prof, dr 
W ładysław  Ślesiński — wiceprezes 
SKZ.
N a wstępie ogłoszono wyniki obrad  
jury nagrody im. H anny Pieńkowskiej 
i Jerzego Łomnickiego. Laureatem  zo­
stał M a ria n  Kornecki z Krakowa.
D r Bohdan Rymaszewski — prezes SKZ 
wygłosił re ferat pt. 40 la t  o ch rony  z a ­
by tków  w  Polsce Ludowe j,  w którym 
om ówił najw ażniejsze sprawy — w tym 
sukcesy i porażki — w dziedzin ie o ­
chrony i konserwacji zabytków. Z o ­
bszernego referatu  warto przytoczyć 
kilka końcowych stwierdzeń: „C a /e
c z te rdz ies to lec ie  jes t  w ie lk im  p a sm e m  
spo łe czneg o  wys i łku  s łużb k o n s e rw a to r ­
skich i dz ia ła czy  spo łecznych. D z ia ła ­
n ia  te  b ie g ł y  ró w n o le g le ,  a le  n ie s te ­
ty — t rzeba  to  o b ie k ty w n ie  s tw ie rdz ić  -  
nie  zawsze by ły  o n e  sukcesam i k o n ­
serwa torsk im i.  M a m y  szereg b łęd nych  
ro zw iązań, m a m y  równ ież  s tra ty  w y ­
n ik a ją c e  z te g o  -  chcę  to  m o cn o  p o ­
dkreś l ić  — że n ie  dość sku teczn ie  m y­
ś lano  o systemie o ch rony  zaby tków  
s ta n o w ią cym  p rzec ież  je d e n  z e le m e n ­
tów  c a łe j  g o s p o d a rk i  n a ro d o w e j  p o ­
przez wykorzys tywan ie  w a r tośc i  m a te ­
r ia ln ych  już  is tn ie ją c y c h  w zaby tkach .  
N ie  u le g a  n a to m ia s t  ż a d n e j  w ą tp l iw o ś ­
c i  fakt , że w  tym  okres ie  z m ie n i ł  się
k l im a t  na  naszą korzyść. Już d z is ia j
ch yb a  n ie  z n a jd z ie m y  p ra c o w n ik a  a d ­
m in is t ra c j i  pa ńs tw o w e j ,  k tó ry  by g ł o ­
śno od w a ży ł  s ię p o w ie d z ie ć  — a po  co  
te  zab y tk i . ”
Edward Gołębiowski — wicem inister 
kultury i sztuki podziękow ał konserwa­
torom za odpow iedzialną, prow adzoną  
w trudnych warunkach pracę. Przed­
stawił następnie ogólne zasady p o li­
tyki państwa w zakresie ochrony z a ­
bytków, om ówił ostatnie kroiki podjęte  
przez resort w ram ach Funduszu Roz­
woju Kultury, objaśnił nowy system fu ­
nkcjonow ania rad narodowych i sam o­
rządu terytorialnego. Stwierdził, że z a ­
równo ustawa o upowszechnianiu ku l­
tury, jak  i ustawa o ministrze kultury 
i sztuki d a ją  znaczne up raw nienia w  
zakresie ogólnego nadzoru nad ochro­
ną dóbr kultury. Zasygnalizow ał kon­
tynuację prac nad now elizacją usta­
wy o ochronie dóbr kultury w  celu

przed łożenia je j Sejm owi nowej ka ­
dencji, podkreślił, że wobec trudnej
sytuacji ekonom icznej — główny nacisk 
musi być położony na zabezpieczen ia  
obiektów  oraz koncentrację robót i 
środków finansowych przy obiektach  
najcenniejszych i n a jbard zie j zag ro ­
żonych. N a koniec postulował, aby  
Stowarzyszenie w  większym stopniu 
przyczyniało się do in tegracji środo­
wiska i podję ło  prace zw iązane z d o ­
skonaleniem  zawodowym.

M arek  Konopka — sekretarz g e n e ra l­
ny SKZ om ówił sytuację po upływie 
roku od rozpoczęcia funkcjonow ania  
Zarządu G łów nego. Stwierdził, że sy­
tu ac ja  nie jest zad o w a la jąc a . W ie le  
oddzia łów  nie rozwinęło dotychczas 
systematycznej pracy organizacyjnej, 
w zbyt wolnym tem pie rośnie liczba 
członków SKZ. Okres ten — to jesz­
cze okres w drażan ia  ^podstawowych 
spraw organizacyjnych. Zarząd  G łó w ­
ny zebra ł się 10 razy, komisja kw ali­
fikacyjna — 4. Uchw alono odpow ied­
nie regulam iny funkcjonow ania obu 
ciał, przeprowadzono now elizację sta­
tutu, uzyskano budżet z M inisterstwa  
Kultury i Sztuki wystarczający na
obecne potrzeby, podejm ow ano sta­
rania dla um ocnienia pozycji w o je ­
w ódzkiego konserwatora zabytków, u­
chw alono regulam in nagrody im. H. 
Pieńkowskiej i J. Łomnickiego. O d b y ­
ła się podniosła uroczystość n a d a ­
nia honorowego członkostwa prof,
dirowi Piotrowi B iegańskiem u na Z am ­
ku Królewskim w W arszaw ie . W ystą­
piono o przyznanie nagród państwo­
wych kandydatom  wytypowanym  
przez SKZ. O d d zia ł Szczeciński zo rga­
nizow ał in teresu jącą konferencję ur­
banistyczną. Podejm ow ano też in te r­
w encje, niektóre skuteczne, w spra­
wach zagrożonych zabytków, zorgan i­
zow ano spotkanie z konserwatorem  
zabytków m. Krakowa d la  om ów ienia  
trudności i problem ów tam  występu­
jących, podjęto dz ia łan ia  dla w pro­
w adzen ia stałych szkoleń konserwator­
skich, przyznania . SKZ uprawnień  
prow adzenia działalności gospodar­
czej oraz w ydaw ania gazety konser­
w atorskiej. Tuż przed Zjazdem  p o ja ­
w iła się in teresu jąca propozycja u ­
zyskania obiektu na Dom  Pracy 
Twórczej w  Sielcu. P odjęto w te j 
sprawie wstępne kroki.

Najw iększe jed nak  trudności napo t­
kano w organizow aniu systematycznej 
pracy poszczególnych oddziałów . N a  
w iele in icjatyw  Zarządu brak było po 
prostu odzewu, ja k  dotychczas — je ­
dynie O d d zia ł W arszawski ii Szcze­
ciński pracują systematycznie.
N a zakończenie sekretarz generalny  
stwierdził: „ U  p o d s ta w  p o w o ła n ia  n a ­
szego S towarzyszenia  le g ła  myśl, że 
skutecznym czynn ik iem p o p ra w y  sy tu ­
a c j i  — je d n ym  z czynn ików, na  k tó ­
ry my ja k o  środow isko  m ożem y m ieć  
w p ływ  — jes t  nasza w łasna  kon d yc ja  
konserw a to rska  i  um ie ję tno ść  w s p ó l ­
n e g o  d z ia ła n ia .  Sądzimy, że re a l iz a c ja  
te j  myśli  jes t  c a łko w ic ie  m oż l iw a  i  
rea lna ,  choć w y m a g a  s tworzen ia  
t rwa łych , mocnych p o d s ta w  o r g a n iz a ­
cy jnych  i tak ich  dz ia ła ń ,  k tó re  z b ie ­
g ie m  la t  s tan ą  się naszą w ' ) ó l n ą ,  
w łasną  t ra d y c ją " .

Po referatach nastąpiła  w ie logodzin ­
na dyskusja, w której zabrały głos 24 
osoby, niektóre dwukrotnie. N a w n io­
sek O d dzia łu  Krakowskiego zebrani 
podjęli uchwałę o nadaniu  honorowe­
go członkostwa prof, drowi A lfredow i- 
M ajew skiem u, prof. Józefowi Lepiar- 
czykowi i drowi Adam owi Świszczow- 
skiemu. Przyjęto wnioski wytyczające  
tok dalszej pracy Stowarzyszenia, a 
m ianowicie :
— podjęcie starań o zm ianę Statutu  
w kierunku skrócenia stażu członkow­
skiego,
— kontynuowanie dzia łań  w celu przy­
znania SKZ uprawnień prow adzenia  
działalności gospodarczej,
— zrealizow anie w ydaw ania czasopis­
ma, organu Stowarzyszenia,
— podjęcie starań w  celu odrem onto­
w an ia obiektu w  Sielcu na Dom P ra­
cy Twórczej SKZ,
— kontynuowanie wysiłków dla um oc­
nienia pozycji wojewódzkich konserw a­
torów zabytków oraz poprawy bytu 
m ateria lnego środowiska,
— podjęcie przez Zarząd Główny SKZ 
interwencji w sprawie przywrócenia 
naboru kandydatów  na studia historii 
sztuki we W rocław iu i Poznaniu,
— kontynuowanie i przyspieszenie 
d zia łań  dla poprawy sytuacji w  z a ­
kresie szkolenia konserwatorów różne­
go stopnia.

(M .K . )
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